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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

M E  Ś C I E R P Ł  J U Ż  N I E D O L I ,
A N I  n i e w o l n e j  n ę d z y ,
S A M  S I Ę G N Ę  L E P S Z E J  D O L I  
I  Ł F B  P R Z Y G N I O T Ę  J Ę D Z Y ,

Z W Y C I Ę Ż Ę  N A  T F J  Z I E M I . . .
( S t. W y s p ia iiś k i — uW yzv>olenieH) .

N r. 3 7 4 W aiszaw a, czw artek 31 tru tn ia  1936 r. k e k  K i

Z n ó w  n a r o d o w c v  v .  B e r e  r i e  o o  c w t e W ł  6 *  a b c
k w  > W obec b ezu stan n ej kam p an ii nmem w P o lste . które w /p o w ,e-

Adw. Jursz, OrganldsKi, Sikorski (?)
Tajemnicze zamknięcie ml firugo tuitoioifM

Co się aziele w  powiecie Wysoko - Mazow.ecnim ?
J a k  donoszę nam, n iezw ykłe 

sto su n k i zapanow ały od pewne- 
sro ezast: w  okręgu łom żyńskim  
N a stro je  antyżyd o w sk ie  w zm ogły 
s ię  w  stopniu  n ieoyw ałym , a  je d ­
nocześn ie  w im o gły  s ię  n iepokoje 
n a  rym tle  na terem e całego  po­
w ia tu . O kres ten zb iega  s ię  m niej 
w ię c e j z ustąp ien iem  daw nego 
a ta ro jty , & p rzy jśc iem  nowego, p. 
fcwiątkiew icza rztKom o sp e c ja li­
s ty  od „u śm ie rz a n ia "  narodc w- 
®ów .

Do B erety
Faktem  fctórj w y w a rł duże 

w rażen ie  i m iast uspokoić przy. 
czyn u  się  do ro z ją trze n ia  n a s tro ­
jó w , było v y s ła n ie  do B erezy  
d w ocn m ie jsco w ych  d zia łsczów  
n a ro d o w ych : ad w . J u r s m  i  p
O rg a iu u sk irg o . Z n p ytyw an j w 
t e j sp ra w ie  s ta ro s ta  ośw iadczył, 
że jakko iw ieb  adw . Ju r s z ,  być 
Bioże nie b ra ł udziału  w  organ i 
zow aniu  z a jść , u w aża  je a n a k , ze 
ponosi odpow iedzialność za n a ­
s tro je  w  pow iecie , zapow iedział 
zez, że w  dalszym  c ią g u  w y sy ła ć  
pędzie narodow ców  do B erezy, 
dopóki p ow iat s ię  n ie  uspukoi. 
, fe n  n iep rzejed n an y stosunek  p. 
S ta ro sty  do narodow ców  u lega  
czasem  zach w ian iu , skoro in n e­
m u działaczow i narodow em u p. 
s ta ro s ta  zaproponow ał zw rot 
k r  ztów za wy.’ azdy o rg a n iz a c y j­
n e  do w si okoliczn ych . O fe rta  p. 
a ta ro sty  oczyw iśc ie  n ie  została  
p rz y ję ta .

Przew rócono  
1 0  w a tr a k ó w

N astro jo m  pan iki w obec zdecy 
u o w an ej p o staw y  ludności w  c a ­
łym  pow iecie  u le g a ją  także ży­
dzi. Z naczna ich  część  opuszcza 
g ran ice  p ow iatu , re sz ta  z n a jd u je  
Bię w  s y tu a c ji ro zp acz liw e j, poz­
b aw io n a  m ożności ro b ien ia  zaku  
pow  lu b  sp rzed aży  czegokolw iek 
w obec so lid a rn e j a k c ji bojkoto­
w e j. O statn io  szczegó ln ie  d otk li­
w ie  d a je  s ię  w e znaki w ro g i sto ­
su n ek  lu an o śc i żydow skim  w ła ś c i 
deiom  w ia tra k ó w . W c ią g u  m ie­
s ią c a  przew rucono w  różn ych  o- 
k o licach  pow iatu  około 1 0  żydow ­
sk ich  w iatrak ó w , n iszcząc  w  ten 
spo sób  żyd ow skie  p lacó w ki Ży­
dzi p ró b u ją  także m etod przekupy 
w a n .a  narodow ców , a  jed en  z 
n ich , W in tr, zaproponow ał 3.000 
zł. n a  p op arcie  ruch u  narodow e­
go  w zam ian za  pozw olenie mu bo 
d a j w  ogran iczon ym  stopniu  na 
w ykon yw an ie  czynności handlo-

Krwswa tragedia
r a  s z l i  s q d o w  J

N O W Y JO R K , S 0 . 12 . W m ie­
ście  K entucky w  sa li sądu  roze- \ 
g r a ł  się  n iezw yk ły  aram r.t. N a 
sa lę  sądow ą w prow adzono 18 -le t 
n iego  J a n a  S h ep p erd ‘a , oskarżo 
nego o zam ordow anie sw ego ko­
le g i H arve y  C abbardo. Z n a jd u ją  i 
c a  s ię  w śród publiczności matka 
C abbard o w y c ią g n ę ła  rew olw er i 
trzem a strza ła m i położyła tru  
pem  n a  m ie jscu  zabójcę syn a . 
P a n i C abbardo aresztow an a o- 
św ia d czy ła , że je  t zadow olona, 
iż  w ym ierzy ła  sp raw ied liw o ść  i 
p om scPa śm ierć  s y r a .

Porfrdżui samolotem

wych. O czyw iście  rów nież b et po 
w odzenia.

Tajemnicze! z a g .i ię d e  
narodow ca

Z za jśc ia m i w  pow iecie  w ysoko 
m azow ieckim , łą c zy  s ię  n iezw y­
k ły  w ypadek z a g in ięc ia  bez w ie ś­
c i w  W arszaw ie  jed n ego  z m ło­
d ych  d zia łaczy  narod ow ych , p- 
A n tan ieg o  S iko rsk iego . P . A nton i 
S ia o is k i w yszed ł w d n iu  1 7  gru d  
n ia  z m ieszk an ia  p rzy  uL E m ilii 
P la te r 30 i  w szelki ś la d  po nim

z a g in ą ł. P ró b ow aliśm y w  te j sp ra  
wie z a się g n ą ć  in fo rm a c ji w tirzę 
dzie Ś ledczym , pow iedzieni) nam 
jed n ak , że n ic  tam  o nim  n ie  w ie

d złł trz y  dni w  g o ścin ie  u  adw , 
.’ ui sza. '

P odać n ależy , że adw . Ju r s z  
je s t  rodzonym  bratem  proKurato-

dzą. S kąd in ąd  s ły c ł  ać, że p A nto r a  Ju r s z a  - san ato ra , k tó ry  w ysta
p ow ał w g łośn ym  p rocesie  ks. K o  
ch ań sk iegc przed Sąd em  O kręgo­
w ym  w  Łom ży. O becnie w  zw iąz 
ku w id a ć  ze sp ra w ą  b ra ta . prok. 
Ju r s z  z o sia ł p rzen iesio n y  z Łom ­
ży do innego okręgu .

ni S ik o rsk i z n a jd u je  s ię  rów nież 
w  B erez ie  K a r tu s k ie j. B yłby to 
zatym  trzec i w ypadek w yw iez ie ­
n ia  n a ro d jw c a  do obozu iz o la c y j­
nego, gd zie  od i lik u  m iesięcy  b y ­
li ju ż  ty lk o  kom uniści i  s e p a ra ty ­
śc i u a ra iń sc y . B ezpośred nio  
przed  zagin ięciem  p. S ik o rsk i ba 
w ił w  okręgu  łom żyńskim  i spę-

Taemiikzy wybuch w mieszkaniu
Dwie bomby nieznanego pochodzenia

W  m aszkfcn.u ro botn ika W ła- puszki b laszan e  w yp ełn ion e m a * 
dyuław a Ja s iń s k ie g o  p rzy  ul. O t. r ia ła m , eksp lo d u jącym i, 
grodow ej 1 5  przypadkow o odkry Robotnika Ja s iń s k ie g o  areszto- 
to laboratoriu m  m ateria łów  w y- wano. S ta n ą ł on przed Sądem  O- 
bueftowych. P ew n ego  om a w  par* kręgow ym  pod zarzutem  przecho* 
terowym  m ieszkań .u  n a stą p iła  w yw an ia  f fa b ry k a c ji n iebezpiecz 
s iln a  eksplozja . O becny w  lok aiu  nych środków  w ybuch ow ych . Nie 
Ja s iń s k i  oduiósł s iln e  poparzę p rzyzn ał s ię  do w in y , tłu m acząc 
nia. N a  m ie jsce  w ybuch u  przy- że puszki z m ateria łam i - w yb a- 
Dyła n a tych m iast p o lic ja , k tó r , 1 chowym i prz; n ió sł do m ieszkan ia  
p o d ejrzew ając , i l  Ja s iń s k i  za j je g o  b ra t. S a d  skaza ł robotnika 
m uje  s ię  w yrobem  środków  w^- na 9 m iesięcy  w ięz ien ia , a  w nic*

oszczercze) p rzeciw ko ruchow i 
narodow o • rad ykaln em u  i „A r ii, 
uw ażam y za konieczne stw ierd z ić  
i p ow tarzać  będziem j codziec 
nie. żs

ł )  „ A P C 1- je s t  n iezL kżn ym  p i­
smem  narodow ym .

2 ) „A R C "w a lc z y  z żydam i, ko­
m uną, san acją  i m asonerią ,

3 )  „ A B C "  liczy w sw oim  zespo­
le red akcy jn ym  p ięciu  u. w ięź­
niów  B erezy .

4) „ A B C "  będąc o-ganem  n i 
chu  n aio d ow o • rad ykaln ego , 
w aiczy o now y ład w P o lsce  
o p a rty  na zasad ach  sp ra w ie d li­
w ości sp o łeczn e j.

6 '  „ A B C "  je s t  p ierw szym  pi-

Delegacja S. N. 
z tzyżew a

W czoraj p rz y b y ła  do W arsza 
w y  d e le g a c ja  k oła  S tro n n ic tw a  I ukaże s ię  ju tro  c rw y  u le j porze 
N arodow ego w  C zyżew ie, złożona Iw  pow iększony] ob jętości i za wie- 
z czterech narodow ców  w  m u n d a ! ra ć  będzie prócz zw ykłych  dtia- 
rach , celem  in tc . ^en io w an ia  u  łów  to. in . cyk l a rtyk u łó w  r  t. 
gen. Ś m ig łego  - R yd za  i m in. j „R z u t oka n a  rok 19 36 *ty“  p ióra 
Sk ład ko w sk iegt w  op raw ie  w yw ie  dr. T . G L U Z IŃ S K IE C O , J .  KO  
zlen ia  narodow ców  ł  pow. Wyso- K O L C A  i W . Z A L E S K IE G O .

działo  bezw zględną w alkę  d ykta­
tu rze  żyd o w sk ie j w d ziedzin ie 
ogłoszeń . Z e rw aliśm y w szelk i 
kontakt > żydow skim i b iu ram i 
ogłoszeń  Uo n a sze j a k c ji p rzy­
łączy ło  s ię  d o iąa  ty lk o  jedno pol­
sk ie  pism o codzienne.

6 ) P ro gram  „ A B C "  w sp ra w ia  
żyd o w sk ie j polega na oddz.elen lu  
elem entu polskiego  od żydow skie­
go we w szystk ich  d ziedzinach  i  
w ysied len ie  żydów  z Po lsk i-

R az jeszcze zw racam y s ię  do 
nauzych C zyteln ików  z prośbą, 
by zech cieu  nam  korounittować 
o w yp ad kach  szkalow an ia  n asze­
go p ism a, aby um ożliw ić nam od­
pow iednie reago w an ie  w obec 
oaz^zerców.

Nowor uczny numer „TSC“

uo * M azow ieckiego 
K a rtu sk ie j.

do B erezy S p e c ja ln ą  a tr a k c ją  d la  C zyte l­
ników  będzie podanie przepow ied.

ni na rok 1937-m y, pochodzących 
od różnych  znanych  jasn ow id zów , 
oraz zestaw ien ie przepow iedni na 
rok  19 36 ty  z rzeczyw istym  p>*ze- 
b iegien . w yd arzeń . J a k  się  ju tro  
C zyteln icy  p rzek on ają , zestaw ie , 
nie to w yp ad a  dość... h um ory­
styczn ie .

buchow ych przeprow adziła  g ru n ­
tow na rewizje. Znalezion e dwie

sek  obroń cy o w ypuszczen ia J a ­
siń sk iego  n a  w olność za  k au c ją  
oddalił.

Sztuczna zorza. W ynalazek, k tó ry  może zn iw eczyć w czasie  
w o jn y  a k c ję  n ie p rz y ja c ie lsk ie g o  lo tn ictw a. T en  d on iosły  w yn a la ­
zek  la d a  ch w ila  dostanie oię w  ręce w ro g icn  nam  sit.

I  ou> w spó łtw ó rca  je g o  p o d ejm u je  b o h atersk ą  w a lk ę  o w y d a r­
c ie  wrogom  ta jem n icy  sztu czn ej zorzy. W alka p ełn a d ram atyczn e­
go n ap ięc ia  toczy s ię  m iędzy dw om a braćm i n a  egzotycznym  te re ­
n ie  D alekiego  W schodu. N ie p o sre d n ią  ro lę  o d g ryw a  w n ie j i ko­
bieta.

T a  w a lk a  je s t  tem atem  « e n sa c y jn e j p ow ieści W. S aw ick ie g o  
poa tytu łem

„Walka u sztuczna zorzą“
k tó re j d ruk  rozpoczynam ) ju ż  
naszego p ism a.

w n a jb liż sz ych  d n iach  n a  lam ach

Gri-źny s ta n  z d r o w ia  Oj ca S w .
Ust Piusa XI mc Sióstr Sw. Teres/

ZcniępcKd enie w  Rzym.e
n ia  S ió s t r  św . T e re s y  od D zie  p o lecił u stn ie  a b y  S io s try  od św ,
c ią tk a  Jc Z u t  w  L a sieu s w t F ra n -  T e re sy  m od liły  s ię  zgodnie z Je -
c ji ,  w  którym  p rosi s io stry  o £< w olą, a b y  B ó g  u d zie lił O jcu
w znoszenie m odłów, a b y  B ó g  d a ł Św iętem u s i ły  znoszenia c ierp ień
mu s iły  bpędzić resztę ż yc ia  tak  z re z y g n a c ją , ś w . T ereca  je s t  u lu

n ie jszy , an ize liby  to wynikał-? z ja ł  p apieżow i p rz ysta ło . j bioną św ię tą  P ap ieża , k tó ry  w ro
urzędow ych  doniesień . Je ż e li P iu s  X i  w  liśc ie  n ie  mó- l™  19 2 5  ogłosi* u ro cz yśc ie  je j

D ziś ran o  P a p ież  p odyktow ał i w i o sw e j chorobie i c ierp ię- kan o n izację . J a k  s łycn ać  P ap ież
kard yn ało w i sek re fa rzo w l sta n u  j n iach  fizyczn ych  to, ja k  tw ierd zą
P a c e lli em u lis t  Jo Zgrom adzę- w  kołach  w a tyk ań sk ich . P a p ież  

a H a s H n B T O m m a n B B T O H a s i H T O

R Z Y M . 30  1 2 . (D n ited  P r e s s ) .  
Z  bezpośredniego otoczenia O jc a  
św ię tego  nadchodzą w iadom ości, 
które d a ją  s ię  w sk azyw ać , że 
sta n  P ap ieża  je s t  o  w ie le  groź

Wyniki konkursu 
AFC na gwiazćkę

Ciriś na str. 2 p ed ejem y d r u g ą  lis tę  n a g r ó d

f t a s i z m  d o  p ó r y  n o g a m i
Jedną z m etod rozbijania  

narodu polskiego używaną  
przez agentów- „fołks - frontu" 
jest w ysuw anie twierdzenia, 
że cała przeszłość historyczna  
Polski jest przeszłością tylko  
warstwy szlacheckiej, a inne 
w arstw y społeczne, a przede 
w szystkim  chłopi, nie m«ją z 
tą tradycją nic wspólnego. Ci 
pod czyim  dyktandem  ta teza 
pow stała, zdają sobie dokład  
nie sprawę, że przyjęcie tej 
tezy przez całe społeczeństw o  
byłoby rów noznaczne z rozbi­
ciem  narodu polskiego na po­
szczególne, luźno z sobą zw ią­
zane części i że prowadziłoby  
to do stopniow ego zn5szczcnio  
narodu.

Historia w szystkich naro­
dów, aż do XIX w itk u , była 
tworem tylko części poszcze­
gólnych społeczeństw , często  
naw et części nieznacznej. Mia 
ło to m iejsce nie tylko w  Pol-j 
sce, a przecież naw et w  wieku  
dem okracji, przy form alnym  
udzieleniu praw politycznych, 
najszerszym  warstw om  społe I

czeósiw a, w rzeczyw istości 
nie wszyscy biorą udział w  
życiu politycznym  narodów. 
Jeśli chodzi o przeszłość to 
w łaśn ie w  P olsce udział w ży­
ciu politycznym  hrała w ięk­
sza część społeczeństw a niż  
gazie indziej. D latego tez z 
faktu odsunięcia od w pływ u  
na bieg sprrw  politycznych  
częśc’ społeczeństw a nie w ol­
no w yciągać w niosku, że ta 1 
przeszłość jest tylko przeszło­
ścią jednej w arstwy.

Jeśli chodzi o Polskę, to 
trzeba w yraźnie stw ierdzić, 
ze innych tradycji h istorycz­
nych prócz tradycji, którą a- 
genci fołksfrontu  chcą oddać 
na w yłączną w łasność szlach­
ty Polska nie ma. Tworzenie 
jakichś sztucznych tradycji 
naw iązujących do Kosika Na- 
pierskiego czy agenta austriac 
kiego Szeli, byłoby spycha-, 
niem  narodu polskiego na po-^ 
ziom  i&kiegoś dzikiego szcze-' 
pu, pozbaw ionego istotnej 
przeszłości historycznej.

A le najciekaw szą jest w tej

sp taw ie, jeśli się tak można  
■obrazić. Dodstawa filozoficz­
na tych rozum owań. Prow a­
dzi ona wprost do przyjęcia  
swoistego typu teorii rasis­
towskiej. Bo jakże. O tym, że 
nasza przyszłość historyczna  
nie jest przyszłością szerokich  
warstw ludow ych m a decydo­
wać fakt, iż warstwy te, fizycz 
nic biorąc, n ie pochodzą od  
tych, którzy przed w iekam i 
przeszłość historyczną two­
rzyli. A w ięc mają decydo­
wać jedynie pierw iastki fizy­
czne, a nie psychiczne A  więc 
typowy rasizm .

Jest rzeczą charakterystycz­
ną że nasi dom orośli zw olen­
nicy rasizm u nie stosują go 
w  innvch okolicznościach, w  
których jego zastosow-anie 
m iałoby o w iele w ięcej racji. 
A więc- nie w idzą, że np. p 
M uszkatenblit lub Natanson  
pochodzą n iew ątp liw ie od in­
nych przudków, niż wszyscy  
Tolacy, n iezależnie od tego z 
jakiej warstwy pochodzą. Ma­
ją w ięc zupełn ie inne trady­

cje polityczne. N ie m egą się  
przyznaw ać nie tylko do ogói 
nej tradycji polsk iej, ale na­
w et do tradycji Kostka Na- 
pierskiego Ich właściwrą tra­
dycją m oże być tylko zdoby­
w anie Jerycha przez trąby, 

j którą to tradycję realizują o- 
J beem e w  wydaw anym  przez 
siebie „Dzienniku P opulai 
nym “.

Społeczeństw o polsk ie nie 
przyjm uje w  catej pełni na­
w et teorii rasizm u w  stosunku  
do żydów , Iym bardziej nie  
przyjm i ; tego sw oistego ra­
sizm u, który by in ia ł być stoso  
v any do polskich warstw lu ­
dowych. P olskie w ars’w y lu ­
dowe nie dadzą wydrzeć  
w spólnych im z całym  naro­
dem polskim  tradycji hisfo  
rycznych. Panom  Muszkaten- 
bliiom  i innym  żydkom  nie 
uda się rozparcelow ać naro­
du polskiego na zwalczające 
się w zajem nie kasty h isto­
ryczne.

J .  K ,

odczuw a n iezw yk le  s iln e  cole, o- 
ra z  m iew a n ap ad y  astm y, które 
sa  n a jw ięk sz e  w e w czesn ych  go­
dzinach ran n ycn . W c  ą gu  u b ie­
g łe j n ocy w  pokoju  syp ialn ym  
P a p ież e  n ie  gaszono w c a le  św ia ­
t ła .

Lu d n o ść  rzym ska n ie  je s t  poin 
form ow an a o groźnym, sta n ie  
zd row ia  O jca  Ś w iętego , pon :ew aż 
p ra sa  w ło sk a  zach o w u je  daleko 
id ą c ą  -cz e rw ę . W  sz ero sic li ko 
łach  spo łeczeń stw a w yp ow iad an a 
je s t  op in ia , że ch oroba P ap ieża  
n ie  d a je  p od staw  do obaw  tak  
d ługo, ja k  w  k ościo łach  rzym ­
sk ich  n ie  s ą  w znoszone m odły na 
in ten cję  ch orego i ja k  d ługo ni# 
ukazu ią  s ię  o f ic ja ln e  b iu letyn y  
lekarsK ie.

S prana donorowa
E c r s c r .  c o n t r a  

p o s e ł  R u d z i ń s k i
P o  znanym  w ystąp ien iu  pus. 

B u dzyń sk iego  w  sp ra w ie  żydow ­
sk ie j na k o m is ji se jm o w ej przy 
ob rad ach  nad budżetem  p rezy- 
ciunf* K a d y  M in istró w , prócz o f i­
cerów  żydów', zażąd ał od pos. Bu 
dzyńskiego  s a ty s fa k c ji  honoro­
w e j w sp ó łp raco w n ik  „G a z e ty  Pol 
s k ie j"  żyd O tm ar B erso n .
.S p r a w a  honorow a zakończona 

z o sta ła  protokółem  d w u stron ­
nym , k tó ry  sp isa li ze stro n y  Ot- 
m ara  B erso u a  d w aj je g o  koledzy 
re d a k c y jn i z „G a z e ty  P o ls k ie j" , 
a z t  s tro n y  p o sła  B udzyń sk iego  
je g o  ko leazy  se jm o w i: D udziń­
sk i i H oope.

O strr  re a k c ja  w vb itn ego  w spół 
p raco w n ika  „G a z e ty  P o ls k ie j"  w  
obron ie honoru żydów, w yw o łu je  
n a jro zm aitsze  kom entarze w  ko­
łach  polityczn ych .

I d e a  n a r o  d o  w o  -  r a d y k a l n a  z w y c i ę ż y !


